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Na miejscu tragicznej katastrofy R. W. D. 6 
Kataatoofa. której nieźli i. n. por. 

E^irko i inż, Wigura. wydarzyła 
ile w miejscowości Cierlicko Dol
ne, powiatu czesko - cieszyńskie-
•p. leżącej w odległości U km od 
Cieszyna. 

Miejsce katastrofy znajduje się 
w odległość: półtora kilometra od 
szosy Cieszyn — Morawska Ostra-

Według ooowiadań dzierżawcy 
folwarku w Cierlicku. D. Franka, 
który był jednym z kilku naocz
nych świadków nieszczęśni. o g. 
8 m. 15 nad miejscowością Cierli
cko Górne okazał sie bardzo ni
tko lecący sarno'ot. który kiero
wał się w stronę Cierticka Dolnego. 
p-.-łożonego bltż?: Cieszyna. 

W tym czase panowała bardzo 
film. wichura. 

P. Frank widział, ii samolot 
szedł bardzo nierówno, tak. jakby 
Sie chwiał i chylił kn upadkowi. 

Nagie aparat przewrócił sie w 
powietrzu i opadł na zagajnik świer 
kowy. ścinając korony dwu jodeł. 

P. Frank zawiadomił natychmiast 
o wypadku miejscowy posterunek 
żandarmerii czeskiej i już w kilka 
chwil później przybyli na miejsce 
żandarm . 

Sioitti sawilali 
Widok, który przedstawił sie ich 

oczom, był wstrząsający. 
Ani jednej całej części nie pozo

stało z samolotu, wszystko stano
wiło bezkształtny stos szczątków, 
przykryty koronami jodeł. 

Osobno leżał motor ze śmigłem. 
wbity głęboko w ziemię. 

W odległości około 2 metrów od 
motoru leżały szczątki kadłuba. 
przewrócone do góry kołami. Ca
łe pozostały jedynie pneumatyki. 

Opodal leżała część maski silni
ka i rozbita szyba ochronna. 

Zwłoki loiniióiw 
W odległości około 20 metrów 

od szczątków samolotu, przy ścież
ce, leżały zupełnie zniekształcone 
zwłok. ś. p. inż. Wigory 

Twarz miał zniekształconą tak, 
łż początkowo nie można było po-
cnać wogóle, kim jest zabity. 
zwłaszcza, że nie miał przy sobie 
ładnych dokumentów. 

Równolegle do ścieżki, w zaro
ślach. w odległości około 12 me
trów od ś. p. Wigury leżały zwło
ki ś. p. oor. Żwirki. 

Por. Żwirko wypadł prawdopo
dobnie z aparatu jeszcze w czasie 
lotu i spadł w krzaki, tak. że po
czątkowo nie można było go zna
leźć. 

Wobec tego przypuszczano 
pierwotnie, że katastrofie uległ 
tylko jeden lotnik. 

Dopiero DO dłuższych poszuki
waniach znaleziono w zaroślach 
zwłoki ś. o. Żwirki. Por. Żwirko 
żył jeszcze prawdopodobnie kilka 
minut 
ciem żandarmów. 

W odległość: około 250 metrów 
od gruzów znaleziono częiC skrzy 
dla wbitego w świeżo zorana ro
le. 

Relacja świadków o śmierci por. i inł. Wigury 

Szczątki samolotu RWDó. »• czasie ka lastrofy którego pod wsią Cierlicko kolo Cieszyna zginęli śmiercią lotników zwycięzca Challenge 1932 Franciszek 
Żwirko oraz jeden z konstruktorów zwycięskiego samolotu inż. Stanisław Wigura w drodze na meeting w Pradze". 

W czasie dalszych poszukiwań 
w odległość1 >kolo 50 metrów od 
szczątków samolotu znaleziono 
pas ochronny jednego z pilotów i 
walizkę, z której wysypały <;:e do
kumenty lotników. 

Trzy obrazki 
Matni Beskid Oitrobraarrttei 
W szczątkach samolotu znalezio 

nc portfeiinz. Wigury, zawici facy 
jeco dokumenty osobiste oraz 500 j 
złotych i 10 frs*kówv W wałłzee h 
por. Żwirki znajdowało s:e jego 
ubranie wojskowe, dokumenty, fo-
tografja żony z dzieckiem oraz 
ttzy obrazki Matki Boskiej Ostro-
biamskiei. Przedmioty te złożone 
sa na DOSWEBHD żandarmen w 
Cierlicku Górnym. 

2OH 
Żona ś. p. por. pilota Żwirki ba

wiła od kilku dni w Warszawie. 
W niedziele rano udała s.e na na 

oożeństwo do koścwr.- Zbawiciela. 
Tu dotarła do niej wieść o strasz
nej katastrofie, ogłoszona z ambo
ny przez księdza prałata Nowa
kowskiego. 

Wieczorem o godz. 22.20 wyje-

Przv rirłofeoch loinhów 

Siku zawienefca 

L 

chała w towarzystwie inż. Wandy 
.vc Drawoopouorjme **.« Wigurzanki. kot Komara oraz 
z m a r ł a przed przyby- „J™, rf^ów wojsk lotniczych 

do Katowic, dokąd przybyła o g. 
3-ej rano. warzystwie p. Widawskiego. Ocze 

Wraz z obiema paniami przybył kiwali oni wraz z pozostałymi lot-
rnż. Szymański i kpt. Komar, jak nikam: polskimi na RWD 6 w 
również kpt Goździk, instruktor j Brnie, skąd wszystkie samoloty ra 
lotniczego P. W. w Katowicach. zem odlecieć miały do Pragi. 

Wczoraj wieczorem przybył doi Na wieść o katastrofie kpt Ha-
Cieszyna kierownik ekspedycji po.' lewski wyjechał natychmiast do 

• 

P. Frank opowiada, że w chwili. 
gdy ukazał sie samolot panowała 
bardzo silna zawierucha. Przyczy
na wypadku było prawdopodobnie 
wpadniecie samolotu w wir po
wietrzny. który spowodował nrwa 
•ie skrzydła. 

W 20 minut rx> wypadku zaczął 
padać deszcz. 

Wkrótce na miejsce katastrofy 
przybyli » Morawskiej Ostrawy 
komisja śledcza, delegowana przez 
tamtejsza dyrekete policji oraz 
••Visen we władze woiskowe cze-
skosłowackie. Prawie równocześ
nie z komisja zjawił sie konsul pol 
ski w Morawsk ei Ostrawie dr. Ri 
pa. który pozostał w Cierhcku do 
eóźnego wieczora, oraz starosta 
polski z Cieszyna o. Kucner. do
wódca 4 pułku strzelców podhalań 
skiefa pułk. Wlasek i starosta Ge-
k z czeskiego Cieszyna. 

Tyswe iltkawyrh 
Teren katastrofy otoczył kordon 

żołnierzy czeskosłowackich z pol
ko piechoty stacjonowanego w cze 
skim Cieszynie. Żołnierze powstrzy 
mywali naoływ tysięcy ciekawych 
którzy pieszo i samochodami za
równo ze strony czeskiej jak i pol
skie), przybyli do Cierlicka. Nali
czono około 500 samochodów. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
•a miejsca, zarządzono przeniesie-
S't zwłok oba tota u w do kostni
cy przy kościele rzymsko-katolic
kim w Cierlicku Górnym, oddalo
nym od warjfowosii katastrofy o 
2 1 pół JrikinKira. 

Za tym imanym konduktem. 
składającym się z dwu wozów. 
kroczyła gnanatk Pokkńw % Cier 
U H 

Posterunek honorou.i •> p.p siaciunu* anegu A C cszyiiic. wystawiony przy 
kostnicy, w której zostały złożone zwtoki zmarłych Śmiercią lotników Fran

ciszka Żwirki i inż. Stanisława Wigury. 

skiej do Pragi kpt Halewski w to Cierlicka, a następnie przybył do 
Cieszyna. 

Koło godz. 11-ej przyjechał z 
Warszawy inż. Wędrychowski 
współtwórca RWD 6 i przyjaciel 
obu Zmarłych. Z przedstawicieli 
władz czeskich przybył do polskie 
go Cieszyna wraz z kpt. Halew-

skim p. Taborsky, delegat aeroklu 
bu berneńskiego. 

Komisja Śledcza 
O godz. 10-ej przed południem 

zebrała się w Cierlicku, na miejscu 
katastrofy, komisja techniczna, w 
skład której ze strony Polski wcho 
dzą: kpt. Halewski, por. obserwa
tor Kazimierz Stoy, por. pilot Gaert 
ner Antoni, mjr. Chramiec z insty
tutu badań technicznych lotnictwa, 
ze strony czeskiej: inż. Polak, kie
rownik letniska w Brnie; inż, Sty-
cha, radca ministerstwa robót pu
blicznych. ' 

Prace komisji trwały około go-
dzhiy, poczem komisja zezwoliła 
na zabranie szczątków aparatu. 

Pozbierano przedewszystikiem 
części garderoby lotników, papiery 
i szereg drobiazgów. 

Mimo skrzętnych poszukiwań nie 
znaleziono zegarka ś. p. por. Żwir
ki. Przy przerzucaniu szczątków 
aparatu znaleziono marynarkę mż. 
Wigury z dokumentami, paszpor
tem, korespondencją prywatną i nie 
wielką kwotą pieniężną. 

Wicekotisul Synowiecki zawiado 
mił polskich członków komisji te
chnicznej, że Konsulat R. P. zaku
pił w Morawskiej Ostrawie dwie 
trumny metalowe, które lada chwi 
la mają nadejść do Cierlicka. 

Hołd polskiego samolotu 
O godz. 11.30 w chwili, gdy żoł

nierze czescy uprzątali szczątki sa
molotu, pojawił się nad miejscem 
wypadku polski samolot kotrrunika 
cyjny, który zatoczył honorową 
wstęgą nad miejscem katastrofy, 

Reichstag rozwiązany - Papen obalony 
- __ _ 

BERLIN, 12.9. — Teł. wł. — Sy
tuacja w Niemczech uległa poważ
nym komuljkacjom. 

Reichstag obalił rząd Papena, 
przyjmując w głosowaniu knlen-
nem wnioski o wyrażenie votum 
nieufności dla całego gabinetu o-
raz Tfloszace dekrety rządu 513 
głosami przeciw 32. 

Kto glosował 
za votM eicofeoki? 

Jak widać z hczfcy głosów, tató-
re padły przeckn Paoenowi za 
votum nieufności głosowała pra
wie cała izba z wyjątkiem grupy 
50 posłów, przeważnie centrow
ców. którzy oowWrzymali sie od-
oddania kartek. 

Przeciw wnioskowi o votum 
nieufności głosowali jedynie nie
mi ecko-narodowi. 

Paradoksalna sytuacja w Niemczech 
raełsfaa-eiacy jol 

Usiłując uprzedzić głosowanie, 
Papen próbował doręczyć prezy
dentowi Goeringowi dekret, roz
wiązujący Reichstag. Goering za
rządził jednak najpierw głosowa
nie. w wyofcu którego rząd został 
obalony, a następnie odczytał de
kret. stwierdzając że jaat nlefor-
•ialHw nruttowa* kntiłnKvnuiU r t 

parlamentarnie 
rząd. 

Następne posiedzenie Reichsta
gu naznaczył Goering na jutro, za
powiadając dalsza walkę o prawa 
przedstawicielstwa narodowego. 

Paradoksalna syiuara 
Konflifat miedzy rządem a Reichs 

tagiem wszedł tern samem w pa
radoksalną fazę: rząd uważa par
lament za rozwiązany, parlament 
zaś uważa. że on sam Istnieje, oba
lony zaś został 1 usunięty rząd. 

Przeieg posiedzenia 
BERŁJN, 125. — Posiedzenie 

Reichstagu rozpoczęło się o godz. 
3 popołudniu wśród ogólnego zain
teresowania. Trybuny i loże dyplo
matyczne były zajęte do ostatniego 

miejsca. Rząd zjawił się w-komple 
cie. Narodowi socjaliści przybyli 
tjrm razem przeważnie w ubra-
n;ach cywilnych. 

Na wstępie komunista Torgler 
wysunął wniosek, aby na porządek 
dzienny wszedł wniosek komuni
styczny o uchylenie dekretu gospo
darczo finansowego oraz wniosek 
o wyrażenie votum nieufności dla 
rządu Papena. 

Socjal - demokrata Loebe sta
wia wniosek, aby drugim punktem 
porządku-obrad był wniosek socjal 
demokratów o uchylenie dekretu. 

Na'pytanie Goeringa, czy nikt nie 
sprzeciwia sie wnioskowi Torgle-
ra. z żadnej strony nie padł sprze
ciw. 

Na wniosek Fricka posiedzenie 
zostało przerwane na pół godziny 
celem naradzenia się nad utworzo-

Pułk. Kossowski 

NOWY JORK. 12.9. — Pułk. 
Kossowski ma być przyjęty 
przez prezydenta Hoovera • w 
dniu dzisiejszym, zaś 14 b. m. od 
jeżdżą do krają aa. pokładzie „Po 
lorra" 

Holownik tonie 
wskutek burzy M Bałtyku 
GDYNIA. 12.9. Dzisiejszej no

cy szalata nad Bałtykiem gwal-
towna burza. Wskutek wichru 
zerwał się z cumow holownik u-
rzedu marskiego Maryśka" i za 
czaj tonąć. Akcja ratunkowa trwa. 

ną sytuacją. W'kuluarach zapano 
wało niezwykłe ożywienie. 

Wśród ogómego naprężenia, po 
upływie pół godziny Goering za
rządził głosowanie. 

W tejże chwili powstał z miej
sca kanclerz Papen 1 z czerwona 
teką w reku zbliżył sie do Goerln. 
ga, wręczając mu do odczytania 
dekret Hlndenburga o rozwiązaniu 
Reichstagu. 

Goering ostentacyjnym ruchem 
reki odsunął dekret, stwierdzając 
jednocześnie, iż w czasie głosowa
nia nie może nikemu udzielić gło
su. 

Wnioski komunistyczne zostały 
przyjęte 513 głosami przeciwko 32 
przy 50 wstrzymujących <sie od gło 
sowania. 

Następnie Goering oświadczył: 
• — W trakcie głosowania wręczo 

no mi dekret prezydenta Hinden-
bnrga. rozwiązujący Reichstag. Pi
smo to obecnie stało sie bezprzed
miotowe, ponieważ kontrasygnat 
wane jest przez kanclerza i rząd. 
obalony przez parlament. 

Odczytawszy następnie dekret 
prezydenta. Goering oświadczył: 

— Zakomunikuje Prezydentowi 
Rzeszy wynrk głosowania i zwró
cę sie do niego z prośba, aby wo
bec zaszłych okoliczności cofnął 
dekret. 

oddając w ten sposób hołd zmar
łym, poczem poszybował w strona" 
Warszawy. 

W kilka chwil później przybył z 
Morawskiej Ostrawy samochód, 
wiozący trumny. Trumny wnieso-
no do kostnicy przy kościele w 
Cierlicku Górnem. 

W obecności członków komisji 
umieszczono zwłoki w trumnach, 
które natychmiast zalutowano i o-
plombowano. 

Ekportaca zwłok 
CIERLICKO, 12.9. — Obrzędy; 

pogrzebowe poprzedziło nabożeń
stwo żałobne, na którem obecna by 
ła wdowa po ś. p. por. Żwirce, sio 
stra inż. Wigury, delegaci armji pol 
skiej i czeskosłowackiej, oraz przed 
stawiciele władz i organizacyj. 

Podniosłe kazanie w' języku pol
skim wygłosił proboszcz ks. Zawi
sza. Trumny lotników, nakryte 
sztandarami państwowemi, wynie
śli z kościółka oficerowie polscy, 
sokoli polscy w Czechosłowacji o-
raz urzędnicy konsulatu. 

Wzdłuż drogi, którą posuwał sie 
kondukt, ustawiła się polska dzia
twa szkolna oraz tłumy ludności, 
które zarzucały karawany kwiata
mi. 

Na granicy Czeskiego Cieszyna 
oczekiwany był kondukt przez kom 
partię honorową wojska czeskosło-
wackiego, żandarmerię i korpus o-
ficerski. •, • 

Ministerstwo spraw wojskowych 
z Pragi reprezentował gen. Meli-
char. Ulice Czeskiego Cieszyna za
legały tysiączne tłumy: Ną moście 
granicznym nastąpiło oddanie 
zwłok przez władze czeskosłowac 
kie i polskie władze w Czechosło
wacji władzom krajowym. 

CIESZYN. 12.9. — O godz. 13 
zwłoki lotników, ś. p. por. Żwirki 1 
ś. p. inż. Wigury wyniesiono z kap 
licy w Cierhcku. Kondukt do grani 
cy gminy prowadził miejscowy 
proboszcz ks. Zawisza. Szpaler 
tworzyły dzieci szkolne, sypiąc 
kwiatami. W czasie poruszania sie 
konduktu nadleciała z Prosciejowa 
czeska eskadra samolotów wojsko
wych w liczbie 9, które krążył^ 
przez godzinę nad Cierlickiem i Cze 
skim Cieszynem. Nad granicą mia
sta Czeskiego Cieszyna, czeskie sa 
molóty zrzuciły wieniec. Czoło kon 
duktu tworzyła kompania 8-go puł 
ku piechoty z Czeskiego Cieszyna 
z orkiestra. Następnie kroczył So
kół polski z Cieszyna z dr. Wot* 
tern na czele, następnie skauci, nio
sący ordery ś. p. Żwirki, dalej nie
siono wieńce, za któremi posuwały 
się dwa auta ze zwłokami lotni
ków. Trumny spowite były w. 
sztandary państwowe. Żonę por. 
Żwirki oraz siostrę inż. Wigury pro 
wadzili oficerowie lotniczego kor
pusu czeskosłowackiego, dalej po
stępował korpus oficerski z gen. 
Meilicherem na czele, a następni* 
przedstawiciele gminy miasta Cze
skiego Cieszyna oraz masy ludno
ści polskiej i czeskiej. 

W drodze do ziemi ojczystej , 
O g. 14 m. 30 kondukt pogrzebo

wy przybył do mostu granicznego 
w Cieszynie, gdzie nastąpiło ofi
cjalne oddanie zwłok lotników pol 
skich — Polsce. 

Przedstawiciel armji czeskosło
wackiej gen. Melichar żegnał w 
serdecznych żołnierskich słowach 
polskich bohaterów, poczem konsul 
polski Ripa oddał szczątki polskich 
lotników władzom ojczystym, or
kiestra czeskosłowacka odegrała 
hymn , polski i czeskosłowaćki, a 
następnie duchowieństwo polskie 
dokonało obrzędu pokropienia 
zwłok. 

Trumny obu bohaterów przenie
śli oficerowie do karawanu, stoją
cego po stronie polskiej. W tej 
chwili orkiestra wojskowa polska 
odegrała „requiem". 

Po polskiej stronie oczekiwali 
przybycia zwłok: kompania hono
rowa 4 p. strzelców podhalańskich, 
korpus oficerski z gen. Przeździec-
kim. przedstawiciele władz, jak 
również organizacje i stowarzy
szenia ze sztandarami, młodzież 
szkolna oraz wielotysięczne rzesze 
ludności. Zwłoki złożono w kapli
cy szpitala krajowego w Cieszy
nie. gdzie ustawiono wartę hono-
rowa. , • 

We wtorek o g. 9 tano odbędzie 
sie w kościele w Cieszynie żałob
ne nabożeństwo za spokój duszy 
lotników, poczem kondukt źałowri 
wyruszy na dworzec ^ * ^ . 

w Watsziwie \ 
Zwłoki L p. por. Żwirki i Inż. 

Wigury przypuszczalnie wyru
sza z Cieszyna pociągiem odcho 
dzacym o godzinie 10-ej m. 46. 
Przyjazd do Warszawy nastąpił 
by o godzinie 8-ej m. 58 wieczo-
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Pokoowe hasła Francji 
« 11 racakc zwytiestw. Md Mama 

PARYŻ. 125. Uroczystość 18-tej 
rocznicy zwycięstwa oad Marna 
miała charakter niezwykle podnio
sły dzięki odsłonięciu wspaniałego 
poornka. który ambasador amery
kański Edee i gen. Pershing oi aro-
wali Francji w imienin Ameryki. 

W uroczystości wzięli udział pre 
żydem Lebrun. marszałek Peiain, 
gen. Oouraod, b. prezydent Mille-
zand. minister wojny Boncour. at-
eebes ambasad sprzymierzonych i 
inni. 

Premier Herriot podziękował A-
merykanom w gorących słowach 
za ich dar i wyraził życzenie, by 
współpraca francusko . amerykań
ska trwała nadal dla umocnienia 
pokoju światowego. Podkreślił w 
odpowiedzi na pewne kampanie, 
zmierzające do przedstawienia 
Francji w wojowniczem świetle — 
wszysScie ustępstwa i ofiary, jakie 
Francja poniosła dla spra-wy po-
koJŁ 

Pragniemy — dodał premier — 
aby na naszej ziemi wszędzie wpa 
ja no ideę pokoju i wystrzegamy się. 
by nierozsądnemi manifestacjami 
nie obudzić tych sił. których po
wściągnąć nie można, gdy się ńn 
pozwoli rozpętać. Herriot przypom 
niałie chwile w 1914 r„ gdy solen-
oosc układów okazała się bezsilna 
i nie mogła obronić krajów najbar
dziej spokojnych. 

To tei — zakończył premier — 
radzie szlachetni i niezależni powin
ni zrozumieć nasz obecny niepokój. 
który nas ogarnia na wiadomość o 
pewnych niebezpiecznych manife
stacjach. niepokój, który jednak po 
zostawia nam dość pogody, aby 
zwrócić się z apelem do zgody do 
tych właśnie, którzy nas zwalczali. 

Ambasador amerykański Edge w 

mowie swej podkreślił znaczenie 
przyjaźni francusko - amerykań
skiej. Ambasador zaznaczył, te A-
meryka uznaje prawo każdego na
rodu do obrony przeciwko napaści. 
Przeświadczenie to jest tak głębo
ko zakorzenione w narodzie amery 
kańskim, że stało się niejako mo
ralnym nakazem. Dlatego też po
wstała myśl odsłonięcia obecnego 
pomnika. 

Minister wojny Paul Bonconr zło 
żył hołd poległym Francuzom, An
glikom i Belgom, których krew zo
stała przelana w pierwszem zwycię 
stwie nad dawna polityka hegemo
nii militarnej. Przemówienie swe 
minister wojny zakończył stwier
dzeniem. tż Francja pragnie pokoju 
i rozbrojenia nie tracąc z oczu bez
pieczeństwa. mającego na celu unik 

Sukcesy polskich jeźdźców w Rydze 
I p t Sifesi i por. Rfiuokz zdobywają pierwsze miejsca 

RYGA, 125. — W niedzielę na 
międzynarodowych zawodach hip
picznych w Rydze rozegrano kon
kurs o nagrodę armii łotewskie;. 
Do końcowej rozgrywki stanęli por. 
Roicewicz na koniu ..The Hoop", 
por. armii łotewskiej Ozols, por. ar 
mii łotewskiej Insberg. por. armii 
estońskiej Reinman oraz Niemiec 
Radschun. Ogółem startowało 24 
zawodników. Zwyciężył por. Roi
cewicz 4 pkt. karne, przed por. 
Reinmanem 8 pkt. i por. Insber-
giem, który podzielił się miejscem 

z por. Ozolsem. Obaj po 12 pkt. 5) 
Radschun, 6) major TrenkwaW. 

W konkursie o nagrodę dowódcy 
armji (potęgi skoku) startowało 47 
zawodników. -

W rozgrywce o pierwsze miej
sce zwyciężył kpt Sałęga, przecho 
dzac po raz 4 parcours bez błędu. 
Oficerowie łotewscy podzielili mię 
dzy sobą 2 i 3 miejsce. O 4 i 5 wy
wiązała się bardzo ostra walka po
między kpi. Sałęgą na „Nelli" a o-
fkerem niemieckim. Zwyciężył Sa 
lega po rozgrywce. 

Wyjazd szefa sztabo amerykańskiego 
do Pragi 

W ostatnim drńn 
BO w Warszawie 

pobytu swe-
szef sztabu 

mecie nowych okropności wojnyjarmji amerykańskiej gen. Mac 
i podkreślił jej pragnienie, aby by-1 Arthur, zwiedził w godzinach przed 
ła zrozumiana przez Amerykę. I południowych lotnisko wojskowe 

na Okęciu, a po południu obecny 
był na wyścigach konnych. 

O godz. 10.30 wiecz. gość annjl 
polskiej opuścił Warszawę, udając 
się do Pragi czeskiej. 

Jtahlhelm'1 przeciw parlamentaryzmowi 
M zjeździe w Magdeburgu 

BERLIN. 12.9. Obradujący w Ma 
gdeburgu zarząd Stahlhelmu ogło
sił rezolucie, wyrażającą prtzyden-
towi uznanie za uniezależnienie rzą 
du od wpływów partyj i interesów 
grup i domagającą się położenia kre 
su przestarzałemu parlamentaryz

mowi. Domagamy się od rządu — 
stwierdza rezolucja — aby kroczył 
naprzód, gdyż potrzebne są czy-
ny, a nie mowy i zapytania, tylko 
w ten sposób rząd zdobędzie zaufa 
nie całego narodu. 

Pod jimkierskiemi rządami 
Pttty ratowania pariamentaryznu 

Koła polityczne rżenie gabinetu BERLIN. 125. 
wielkie znaczenie przywiązują do 
audiencji przedstawicieli narodo
wych socjalistów, centrum 1 bawar 
skiej partii ludowej u prezydenta 
Hindenburga. Termin tej audiencji 
nie iest jeszcze definitywnie usta
lony. 

Według doniesień „Welt am 
Abend" wspomniane trzy partie za 
mierzają zaproponować prezyden
towi Hindenburgowi współpracę na 
następującej platformie: 1) utwo-

GIEŁDA 
SlELDA WARSZAWSKA 

z dała 12-to b. • • 
Dewizy 

Aelgja 12170: Hołaodja 358-50: Lon
dyn 31.07 — 31.06: Nowy Jork (lube!) 
&925: Paryż 3445: Szwajcaria 172.35. 

Papiery procentowe 
3 proc poż. bndowlaca 37-50: 7 proc 

•oi. stabilizacyjna 55.00 _ 52.25 — 
52M (w proc): 4 proc. państw, poi 
premjowa dolarowa 4&50 — 48.60; 5 
proc pol. konwersyj-a 41.00; 6 proc 
dolarowa 54J0 — 55JOO (W proc): 8 
proc U Z. Banki Gospod. Kras. 94.00 
(161.68); S proc oW«. Banki Gospod. 
Kraj. 94.00 (161.68): 7 proc. U Z. Baa 
ku Gospod. Kraj. 83.25: 7 proc. oblig. 
Baria Gospod. Kraj. 83.25; 8 proc U 
Z. B. Roinego 9.00 (161.68); 7 proc. L. 
Z. B. Rolnego 53-25; 7 proc U Z. zim. 
dolar. 53.00 (w proc); 8 proc. L. Z. 
ziem. dolar. 62.00 (w proc); 8 proc 
L. Z. m. Warszawy 59.00 — 58J5 — 
SSJ0; 8 proc U Z. m. ŁoAri 57J00 — 
SŁZ5: K proc. L. Z. m. Siedlec 55.00: 
W proc L. Z. m. Radomia 56.00 — 
65.25: 6 proc obHg. VI poż. bmw. m. 
Warszawy 1926 r. 6 em. 34.00. 

Akcie 
a Pokkr S150 — 86.00 — 84.75; 

Warsz. Tow. fibr. cokrn 21.25 — 19.50; 
Lilpop 14^5 — 13.75; Ostrowiec 30JJ0; 
Starachowice 10JOO. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

I
z dób 12-go b. o . 

Zyto 16.75 — 17.C0; pszenica iednoh-
ta 28J0 — 29.00: pszenica zbierana 
38.00 — 28.50; owies Jednołity 16.50 — 
17.00; owies zbiera? 15.25 — 15.75; 
iecanien oa kasze 16.00 — I&50; jęcz
mień browarny 18JOO — 19.00: mąka 

( pszenna luksusowa 48-00 — 53.00; mąka 
pszenna 0000 43.00—48.00; mąka żytnia 
pszenna 0000 43 — 48; mąka lyłaia 
pytlowa 31 m — 33.00. mąka żytnia 
sitkowa 24.00 — 36.00; mąka łvmia ra 
i w a 23J00 — 25.00. 

Tsbela wczorajszego ciagnienienia loterii państwowej 

Czytajcie KINO 

75.000 aa Nr.: 103448 
Po IMH zJ. aa N-ry: 15109 69237 

79145 12*170 
Po 5,»0 aa N-ry: 44968 100661 

114361 131499 135631 
Po 3M* na N-ry: 4017 14058 81472 

88155 111280 119527 129430 145778 
149309 

Po 2400 zL na N-ry: 22508 24703 
27609 30190 36090 44813 49838 49910 
78436 82449 85060 101937 109095 122489 
156242 

Po 1.00* zł. na N-ry: 103 3191 699 
7354 23354 25332 31718 33630 37055 
46372 60044 62769 68000 78177 81789 
92353 94618 105213 112428 113824 
114708 115205 122672 122763 128285 
136347 139613 143667 14S160 

f aąfnienie—stauhi 
13 83 90 104 9 15 249 401 42 72 83 

570 759 828 37 1065 310 467 629 716 
35 855 2106 205 31 320 89 443 89 585 
650 775 868 915 66 91 3226 87 415 517 
653 720 947 4296 402 47 78 517 46 53 
62 751 817 5005 178 251 361 526 618 
8S 787 826 41 65 99 6000 14 135 206 16 
384 622 755 78 845 7053 317 26 490 
517 40 89 611 8582 632 68 801 933 
9041 486 548 805 

10224 385 452 75 756 809 900 11035 
359 502 90 808 44 976 12021 152 235 
77 481 600 747 13229 72 340 540 69 647 
14013 106 428 567 76 816 15025 114 
244 485 828 90 928 16076 684 735 56 
17198 46855370 700 817 7 8 9 0 9 3 9 4 
18013 290 493 559 997 19464 502 13 
23 779 
20022 100 351 426 547 93 613 811 51 

973 88 21312 814 22012 305 508 9 58 
59 800 82 23011 61 94 105 585 623 34 
858 928 24112 221 704 55 25410 629 
814 942 26044 193 278 79 512 57 845 
70 27077 386 715 70 813 946 28151 216 
317 77 420 757 67 823 922 88 29150 76 
373 537 819 69 92 

150070 74 173 245 94 305 417 27 582 
151053 87 272 506 20 72 731 910 152495 
598 627 871 86 153003 20 232 309 539 
59 779 811 938 154087 248 470 755 870 
99 155319 54 905 156299 494 655 759 
829 37 97 943 97 157349 71 406 509 
617 761 82 859 944 158091 181 522 653 
753 57 159123 333 893 97 922 83. 
30257 398 4S6 01 17 55 709 893 919 

31003 109 39 523 729 840 32024 182 95 
210 441 46 522 636 953 33189 229 55 
401 18 568 714 34006 619 818 9Ś5 
35052 98 277 87 565 720 949 36092 179 
287 301 403 52 62 68 579 642 792 937 
371S9 258 463 675 707 19 940 38258 
355 430 556 845 39020 38 155 582 827 
911 
40081 2R2 324 42 56 416 532 784 861 

984 41181 96 212 16 73 611 36 86 711 
76 97 99 873 948 42235 31 593 715 
43236 343 93 530 631 35 65 701 33 
44503 873 85 937 45125 500 25 616 27 
58 844 909 46091 199 323 653 731 818 
47183 469 86 91 742 808 48021 46 285 
3«0 457 514 633 716 992 49322 66 521 
91 692 870 937 
5001 43 376 51109 675 900 88 53012 

41 88 126 47 51 87 215 20 488 513 38 
67 691 772 826 73 79 53150 52 652 98 
964 542S8 349 561 98 55006 56 156 683 
56023 35 127 456 532 676 732 71 57009 
U 218 301 473 548 670 56139 291 329 
551 616 978 59068 127 64 401 590 663 
716 18 854 930 40 72 
60003 10 152 208 336 416 511 744 

61034 190 209 18 343 68 463 530 35 77 
623 62067 135 76 94 258 481 83 511 18 
860 63379 80 519 91 783 64101 346 75 
99 582 736 79 896 65023 433 97 674 
818 941 66051 141 94 212 83 310 95 415 
528 641 869 93 67031 250 62 392 507 15 
65 654 92 760 874 900 65 68090 268 460 
66 550 653 703 958 69235 60 441 69 670 
83 962. 
70007 189 661 703 71075 149 248 63 

65 81 420 30 650 789 949 52 72027 63 
79 196 519 28 44 612 776 818 73082 95 
113 90 321 683 717 44 835 48 67 74123 
74 89 236 85 551 791 975 75053 63 433 
55 559 652 703 6 76124 213 303 412 544 
630 89 723 77037 530 746 58 814 7S007 
112 99 211 36 79050 113 98 387 402 56 
703 87 884. 
80054 87 256 964 71 81175 255 323 

957 82005 202 15 307 36 418 61 597 S19 
83263 438 742 59 851 977 84319 71 529 
69 714 47 56 76 87 970 85034 53 80 
122 99 237 338 41 424 29 63 95 549 623 
32 840 86227 511 18 658 846 76 37169 
348 67 99 400 509 712 860 971 85028 
72 74 341 492 603 79 744 89240 80 341 
426 797 845 81 917. 
90152 335 761 76 85 844 91158 226 73 

96 423 44 508 639 706 52 901 3 48 92056 
91 98 119 71 205 71 96 791 840 941 7!I 
83 99 93305 788 839 94029 152 64 349 
658 707 806 972 95 95053 213 33 66 73 
408 36 556 88 846 96001 10 16 120 225 
74 SI 308 556 70 765 872 97176 48 56 
276 88 371 439 679 875 925 32 59 90 
98014 99366 81 526 33 643 730 898 934. 

100095 201 385 567 826 971 101003 
102 329 459 88 102176 236 43 384 456 
634 103083 96 139 243 49 318 619 44 77 
S36 938 104052 57 329 74 465 586 755 
S72 83 105072 74 88 256 460 673 703 33 
89 98 106088 553 107043 115 37 3<5 295 
385 431 617 108021 99 359 60 587 759 
974 109172 255 490 602 21 46 728 989. 

110071 134 959 11206 309 31 427 676 
813 953 112384 113373 79 451 53 778 
995 114128 82 327 508 55 663 741 818 
926 115150 93 205 68 305 502 5 116276 
958 117126 64 239 317 71 86 435 90 504 
62 890 917 118012 74 100 96 267 464 76S 
89 829 98 997 119250 88 577 869 86 932. 
120030 288 584 86 663 791 121027 

117 22 307 503 50 78 84 88 856 963 
801 964 126091 105 211 84 326 44 632 
122008 110 13 269 380 649 84 866 909 
123014 41 346 555 610 715 878 935 
124043 100 256 535 96 677 725 50 922 
61 125110 252 86 398 560 677 96 787 
67 127249 307 564 68 679 750 86 868 
128043 66 208 372 536 68 669 875 919 
129132 265 512 619 758 84 86 
130047 110 275 97 448 558 700 11 74 

818 925 84 131043 227 33 311 19 45 
5S2 607 13 50 749 836 48 132177 92 311 
IS 458 89 608 809 55 906 50 133081 
136 271 300 59 79 446 64 69 84 743 950 
75 134308 45 47 80 86 471 82 595 801 
84 92 923 135003 73 137 79 211 323 611 
984 136066 203 10 90 408 68 501 20 
814 15 994 137005 79 184 305 64 597 
792 850 138015 47 52 72 101 273 328 
51 513 755 818 29 920 86 139122 54 89 
245 708 18 24 924 

140017 98 265 74 407 565 776 941 
141254 56 92 348 414 538 611 776 
142427 150 68 69 234 45 372 584 621 
762 854 929 143491 581 603 95 762 
144035 469 546 862 145043 328 61 759 
73 831 965 146069 84 195 217 309 48 
504 607 952 75 147357 415 533 884 

115 74 227 372 587 94 716 21 879 942 
148519 54 629 49 90 721 25 814 149051 

If ciągnienie—stawki 
29 167 242 402 38 560 607 83 1251 

484 527 615 38 709 58 828 2001 215 
370 445 653 762 967 3282 331 424 36 
52 618 39 4102 8 38 331 473 512 622 
36 744 60 903 23 5539 958 98 6162 
208 358 7185 281 536 59 889 8026 
36 76 90 106 236 46 552 843 906 9019 
64 207 19 434 522 641 61 740 822 
963 

10176 304 12 682 11053 112 84 301 
526 12031 69 422 631 13025 88 215 
318 67 568 632 85 962 14718 955 95 
15107 94 319 20 73 504 5 69 682 766 
948 75 16208 90 483 584 638 749 808 
29 34 55 17118 29 85 308 48 89 655 
833 18095 388 511 831 19209 14 701 
7 60 832 

20052 62 85 258 327 411 550 73 
639 871 926 64 21000 188 278 92 579 
98 623 764 843 22010 222 23 60 417 
84 584 991 23219 426 547 613 67 80 
980 24066 67 118 51 361 406 40 539 
715 25366 412 742 55 26057 241 43 

! 66 84 662 83 801 3 20 94327166 70 
338 418 43 583 735 825 28023 155 
207 402 656 29016 30 98 177 336 528 
68 665 709 42 85 

30190 26 76 348 481 45 512 19 730 
848 31183 724 32266 320 488 577 730 
33112 364 445 595 49 699 736 828 79 
34103 91 69 200 24 69 408 620 35447 
87 506 810 36090 128 29 93 545 670 
52 37055 57 259 441 583 605 38001 
259 81 87 303 25 709 39082 52 153 
81 360 539 99 637 955. 

40029 22 36 298 353 594 800 59 
41066 152 253 15 31 456 647 780 88 
99 813 61 977 42006 152 477 57 2 
619 794 59 815 41 43050 Ul 257 688 
46 47 722 44099 132 93 252 67 42 41 
311 514 90 749 843 968 45055 204 407 
46 46372 437 14 725 889 967 47088 
171 276 345 668 792 61 843 97 48075 
474 560 771 887 49253 352 593 651 
844. 

50026 420 884 5U53 253 352 78 
429 503 641 726 834 18 967 71 83 
52070 267 16 8 337 542 808 960 11 
53121 211 36 688 890 933 86 54119 
415 714 851 93 55163 18 224 499 52 
670 714 815 940 56063 60 241 421 
511 677 714 48 800 57278 67 485 578 
687 54 723 824 58037 91 199 259 730 
55 951 59092 346 66 90 34 585 29 
712 21 912. 

60OS3 310 430 531 710 87 851 929 
61325 433 601 64 908 37 62340 438 95 
746 868 63012 80 284 439 787 64017 468 
500 3 752 65203 634 975 96 66289 618 
770 67027 189 209 56 342 462 65 99 501 
83 637 838 934 68035 109 28 232 300 
650 92 930 69128 70 95 246 351 425 
521 634 47 884. 

70046 65 222 27 392 487 543 66 77S 
812 969 71360 667 77 86 700 52 838 
976 72051 82 474 601 708 27 902 73I9S 
235 300 540 74291 454 885 75308 79 485 
550 752 801 73 902 29 74 76010 246 
367 924 77039 189 217 55 417 38 91 560 
78222 35 81 419 632 732 977 79008 187 

328 476 604 12 96 742 836. 
80090 138 99 208 517 608 57 727 47 

937 81244 804 964 82292 311 33 34 466 
92 634 47 813 83137 233 335 531 972 
84277 585 662 870 85264 413 702 32 885 
86206 316 43 434 36 953 87037 49 58 
244 72 390 742 994 88053 190 268 99 
304 42 69 479 522 98 738 89162 311 64 
503 752 813 907. 

90069 141 97 337 70 96 600 834 920 
61 94 91067 87 101 440 792 902 33 53 
92168 248 72 589 790 931 52 93300 49 
412 513 951 94007 123 226 425 88 640 
89 96 804 66 916 17 24 51 99 95170 235 
49 305 490 580 809 991 96054 67 144 
368 93 403 668 714 802 20 968 97377 
556 941.98693 937 99002 181 591 748 
868 83 

100080 294 386 615 86 735 806 101076 
324 31 58 528 87 611 15 740 842 102028 
103 418 546 87 781 927 103180 93 222 
364 676 763 851 908 12 104033 95 373 
649 709 933 105213 15 64 95 376 499 
701 920 I0600I 49 130 33 327 585 617 
889 107248 54 81 352 70 428 76 870 
108009 71 75 175 514 67 74 600 83 707 
995 97 109030 96 301 14 450 521 39 
623 68 868 921 68 

110283 345 514 643 830 64 111017 56 
94 269 668 710 73 826 947 57 112196 
283 97 513 829 113078 86 164 365 604 
45 774 962 114040 429 592 927 115026 
243 513 83 672 752 84 85 852 116030 47 
291 812 117059 166 218 52 538 48 80 
780 985 118164 209 416 760 95 849 74 
906 119220 314 57 438 649 75 87 781 
854 82 996 

120003 96 413 975 121000 66 629 59 
749 88 122188 381 610 730 801 21 
123813 53 966 124030 55 81 84 154 48 
69 356 92 423 61 699 72612 881 125012 
17 269 90 565 680 934 126101 510 78 
616 779 127095 143 263 512 648 797 859 
128024 113 209 310 603 794 995 129216 
525 710 

130052 262 405 827 49 70 924 131000 
20 250 348 75 568 805 68 906 132032 
37 41 275 328 471 645 74 834 911 1.33027 
246 353 493 816 134090 93 110 203 868 
135012 90 200 366 136028 100 51 221 
29 615 40 37044 417 61 88 604 7 981 
138003 16.40 285 303 539 625 821 90 
937 68 139583 682 727 

140063 65 269 421 84 611 50 51 91 
774 807 141015 80 197 326 481 547 82 
142136 217 615 79 851 55 143013 62 67 
407 61 526 644 98 822 958 62 144279 
145039 213 331 505 92 621 753 146494 
825 983 147007 38 168 238 439 827 66 
912 83 148012 41 110 218 329 517 713 
813 905 149176 348 828 94 980 

150248 322 473 597 644 53 733 63 
896 934 151021 113 290 489 725 67 971 
152028 243 317 5.53 734 817 153043 57 
103 21 300 484 505 43 648 78 719 941 
154198 200 443 570 678 155071 153 210 
455 827 986 156312 403 509 78 S06 
157327 48 471 540 90 753 922 158049 
150 250 78 30S 54 400 44 46 550 606 
828 953 159093 607 975 91 

prezydialnego na 
czas kadencji obecnego parlamen
tu, 2) objecie stanowiska kanclerza 
przez męża zaufania prezydenta 
Rzeszy, 3) ograniczenie posiedzeń 
plenarnych parlamentu, które by
łyby zwoływane w okresach pół
rocznych, 4) dekret gospodarczo-fi-
nansowy prezydenta z dn. 4 wrześ
nia r. b. będzie uznany po przepro
wadzeniu w nim pewnych zmian 
dotyczących zarządzeń z zakresu 
polityki socjalnej. 

BERLIN, 12.9. Ukazał się komu
nikat urzędowy, dementujący wia
domość Jakoby rząd Rzeszy zamie-
Tzał rozwiązać Reichstag natych
miast po exposć kanclerza Papena 
celem uniknięcia debaty politycz
nej. 

Rząd Rzeszy, zaznacza komuni
kat, uważa podobną debatę za bar
dzo pożyteczną i nie zaniedba żad
nej sposobności, aby uzyskać w 
Reichstagu większość dla swego 
programu. 

= 

Zjazd słowiańskie! 
młodzieży akademickiej 

w Zagrrebu 
W Zagrzebiu obradowa! ostatnio 4-<y 

kongres słowiańskie! młodzieży akade 
mickiej. Na kongresie przyjęto szereg 
rezoiucyi, zmierzających do Jak naj
bliższej współpracy katolickich narodów 
slokiańskicti. Następny kongres odbę
dzie sie v Polsce (Poznań, Watttzawa, 
Gdynia). 

Na drucie telegraficznym 
zbtiska i idaiefca 

Przed uznaniem niezawisłości .Man
dżurii. Rząd japoński ukończył wczo
raj przygotowania techniczne, związa
ne z uznaniem niezawisłości Mandżirrjf. 

Przeciw zniżce plac Szwajcarska 
pattja socjalistyczna i związek syn
dykatów zorganizowały w 16 mtastacb 
w Szwajcarii olbrzymie manifestacje 
przeciw obniżeń™ plac. 

..Dar Pomorza" wróci} do Gdyni. Ża
glowiec szkolny „Dar Pomorza", na kto 
rym uczniowie szkoły morskiej w Ody 
ni odbyli 2-miesiecżną podróż ćwiczeb 
ną. wrócił do Gdyni. 

Kawawo napady komunistów w Bu
dapeszcie. * Demonstrujący komuniści 
zaatakowali policjanta, który we wjag 
•nei obronie zmuszony był do ożycia 
ł>ronl, preyczem zabił jednego z "komu
nistów. W odpowiedzi na to komunteci 
obsypali strzałami przybyłych na po
moc koledze policjantów. 

Militaryzacja sowieckiego przyspo
sobienia wojskowego lotniczego. So
wiecka organizacja przysposobienia 
wojskowego lotniczego „Osoawjocbim" 
została definitywnie smilitaryzowa-na. 
Członków Jej umundurowano, przy-
czem uniformy nie różnią się niemal od 
mundurów czerwonej arnlji. 

Burza w kanale La Manche. Szaleją
ca burza na kanale La Manche uszko
dziły kittta statków. Panuje tu zanie
pokojenie o losy 4-masztowcą finlandz
kiego „Archibald Russel". który prze
woził zboże z Australii do Londynu I 
wypłynął na pełne morze w przyszłym 
tygodniu. 

Groźna burza nad Syberią. Nad Sy
berią zachodnią przeszła burza, połą
czona z ulewą. W okolicach Wlerch-
nieudińska w lasach znaleziono 5 zwłok 
•wieśniaków, którzy padli ofiarą szale
jącego żywiołu. 18 wieśniaków znale
ziono w stanie omdlenia. 

„Małygin" na dalekie] północy. Ła-
mecz lodów „Małygin" dotarł do naj
bardziej północnego punktu w morzn 
Wiktoria, do którego dotychczas nie do 
cJiodzil żaden okręt. 

J 

^B5ć^B55rB58S^^S5B5^B3r^^^r^^^g^St^^BB^B^^^^SBES3»^BB3lr^SBr^5BS5 E 
— To zorzy, bo te szpiki więcy są cwane. 

Nima co, trza wiać po dachach! 
— To się nie da zrobić. Z jednej strony dom 

wyższy o piętro, z drugiej — niższy. . 
— Wielkie mecyje! Taki ci mundrol. a prze 

ciwko dTiłgiemu szemranemu tyle stoi, co gapa 
świętokrzyska. Mafo ci sznurów na strychu? 
Zjadziem, jak auroplanem na toten niższy, a stam
tąd można se ganiać po dachach aż do Marszal-
koski. Tylko trza wybrać nowy, tęgi sznur. Do-' 
drze, żeś o tych szpikach powiedział, bo bym 
leżał, jak nic! 

Zabrawszy ze strychu długi sznur, wyszli 
na dach i stanęli na jego skraju, od strony domu 
niższego. Tu ..pajęczarz" złożył sznur na pół, 
zaczepił o komin i zwrócił się do Horzewskiego. 

— Dalij, jadź pierszy! 
' Horzewski posłusznie spełnił polecenie. 
Zsunął się po sznurze i stanął na dachu sąsied-
•nim. Po krótkiej chwMl „pajęczarz" znalazł się 
przy nim i zaczął ściągać sznur. 

— Czy 1o nie szkoda czasu, — odezwał sie 
Horzewski. 

W odpowiedzi złodziejaszek pokiwał 
wa. v 

— Zęby tak nie mić żądny wyrozum!! 
Przecie jak ostawim sznur, to poznają, któr$ 
wialim! Czes:o was tam w szkołach uczą? 

Na następnym zkolei dachu ..pajęczarz" z; 
trzymał sic i zwrócił do Horzewskie«o. 

13) 
STMWSUW tmgtaumwcz 

Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

Cofnął sie i zaczął rozmyślać nad swoją 
.sytuacją beznadziejną. W tej cbw4H drzwi mie
szkania dozorcy otworzyły się i wyszła z nich 
służąca, niosąca kosz z mokrą bielizną. Jedno
cześnie usłyszał gderliwy głos dozorcy: 

— O ty porze nie wołno na strych chodzić. 
zgledern pożaru, a jeśli juz musowo, to trza z la
tarnią. 

— PTzecie mam latarnię i nie jezdem dziec
ko. żebym miała ogień zaprószyć! 

Służąca znikła w sieni. Horzewski wycze
kał chwile i cicho na palcach poszedł za nią. 
Dfzwi od strychu były otwarte. Wsunął się bez-
szetestnie i dymnikiem wydostał się na dach. 
Czytał nieraz o ucieczce po dachach. I oo ta
kiej metody spróbuje. 

Wac po desce kominiarskiej, zbadał sytu
ację: jeden z sąsiednich domów był o piętro 
wyższy o dtego, na którego dachu znajdował się 
Horzewski. drmri — 0 piętro niższy. 
„ . — Jestem w pułapce. — z rozpacza pomy-
*bł uciekający. 

Położenie istotnie było bjz wyjsca 
Jedyi-fc dro«a oduroiu lo schody, dziedzi-
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nieć i ulica, tam zaś czeka tajemniczy prześla
dowca. Rychło patrzeć, a dom będzie otoczony, 
zrewidowany, a wówczas... 

— Co wówczas? >— rozmyślał desperacko 
Horzewski, siedząc na ławce kommiarskiej, — 
wówczas pozostaje jedno tylko: walnąć sobie 
w leb. Na szczęście mam przy sobie rewolwer 
Ziuty! 

Nagle zorientował sie, że jeśli dłużej posie
dzi na dachu, czy strychu, wtedy już się z niego 
rie wydostanie, bo służąca, powiesiwszy bieliz
nę, zamknie strych i pójdzie sobie. Wydało mu 
sie, że tam na schodach, czy dziedzińcu, może 
jeszcze znaleźć jakiś sposób ratunku, gdy zaś tu 
jest beznadziejnie zgubiony. 

Zajrzał na strych. Światło latami przestało 
już pełgać po festonach mokrej bielizny. Snąć 
służąca skończyła swą robotę i poszła. Był zam
knięty. 

Może mu się jednak uda otworzyć drzwi 
strychu? Arbo oderwać zamek? 

Wsunął się z powrotem na poddasze. Spró
bował. Drzwi ani drgnęły, oderwać zaś zamek 
nię miał czem. 

Świadomość zupełne] bezradności ścięła go 
z nófc. zimny pot pokrył ciało. Horzewski oparł 
się o belkowanie dachu i wyjął rewolwer. Wol
nym ruchem podniósł broń. przyłożył lufę do 
skroni... 

Nagie drgnął. Gdzieś z kąta poddasza do
szło go psykanie. 

— Przywidziało mi się chyba, — pomyślał 
i zaczął nasłuchiwać. 

— Kto tu iest? 

— Kto? Wiadomo, kto: taki sam jak ty. 
Czego nie zbirasz pajęczyny? 

Horzewski nie zrozumiał pytania, milczał 
więc, głos zaś szeptał dalej. 

— Jakaś kuchta przyniosła tu tera nową 
porcje. Będzie dość d!a nas dwu. Daiij, zbirraj! 

Teraz już Horzewski wiedział, o co chodzi. 
Na strychu był ukryty złodziej, t. zw. pajęczarz, 
czyi-i specjalista od kradzieży bielizny i ten bie
rze go za kolegę po fachu. Umiał się tu dostać, 
to pewno będzie umiał i wyjść. Nadzieja wstą
piła w serce Horzewskiego. 

Wyciągnął przed siebie ręce i zaczął iść 
w kierunku niewidzianego „kolegi". Po kilku 
krokach zetknął się z nim. 

— Te, — odezwał się tamten, — czy ty z ie -
rajny, czy frajer, co se tak robi na warjata? 

— Jestem ścigany przez policję, i tu się 
ukryłem i nie wiem. jak wyjść. 

— To ci frajerska łapa! Jakeś wszed, tak 
i wyjdź. Rano. jak otworzą bramę, dymaj i już! 

— Kiedy strych zamknięty! 
— To ci się wybrał! Nawet klawiszów ni

ma. Ja otworzę, nie bój się! 
— Przed domem czeka policja! 
— Teraz dopiro o tem gada! Szpiki, Czy 

glina? «L*> ' 
— Nie rozumiem. 
— To Ja tera kapuje, kto ty jezdeś: jentełi-* 

gent, co pewnie zrobił jakie mokre robotę i chciał
by zwiać. Czy te. co stoją, to mondurowe, czy 
cewrłne? 

— Cywilni w y w ^ d o w c • "''i«ciwie- je
den. ale teraz może jest ich Uui ».vcej. 

gło-

vL>. c a.) 
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Chicago nie jest miastem zbrodniarzy 
• 

BamjH 

Ameryka nie różni się obyczajami od Europy 
n«5trz Chicago Czerniak. 

fctóry w swej podróży po Euro
pie zahaczył niedawno o War
szawę i z którym warszaw
ski wywiad umieszczał Kur-
jer Czerwony, obecnie zakoń
czył swą podróż, i tak, oto, sfor
mułował swe wrażenia. 

„Celem mojej podróży były 
odwiedziny mej pierwszej oj
czyzny. Czechosłowacji, zoba
czenie starych przyjaciół i zwie
dzenie krajów, które niegdyś 
znalem. 

Ałe nie ukrywam, że był i in
ny cel mojej europejskiej podró
ży. W roku przyszłym otworzy 
Sie w Chicago Wystawa Po-
vszechna, przygotowywana z 
olbrzymim nakładem wysiłków, 
kosztów i dobrej wołi. 

Wystawa ta ma być 
rehabilitacja oplnf, łąka: ma 

Chicago. 
Wszystkim zrara jest kam

pania. od wielu lat zmierzająca 
do zabicia dobrej opinji miesz
kańców Cbtcigo. 

Nietylko-w Europie, ale w wie 

lu miastach Stanów Zjednoczo
nych mówią o Chicago, jako mie 
ście, na którego drapaczach 
chmur roi się od bandytów, u-
zbrojonych w mitraljezy, gdzie 
wybuch pocisku na ulicy nie ro
bi żadnego wrażenia na miesz
kańcach i gdzie gangsterzy dla 
zabicia nudy wysadzają w po
wietrze gmachy, pociągając set
ki ofiar. 

Otóż nie! 
Wszystko to Jest blaga, a raczei 

przykre żarty. 
Chicago jest jednem z najspo

kojniejszych, najbardziej praco
witych miast w Ameryce. Wy
siłki i praca ludności są tam tak 
samo normalne. jak w... Rzymie, 
czy Ljonie. 

Liczba przestępców nie jest 
bynajmniej większa tam, niż 
gdzieindziej. 
Dać odpowiedź na te potwarze. 
okazać prawdziwe oblicze Chi

cago, 
odwrotną stronę medalu.- oto 
zadania Wielkiej Wystawy w 
przyszłym toku; oto również 

„Rockefeller" robi zakupy 
A feto będzie płacił? 

Pewien 90-lehri starzec który 
a|emal 60 lat swego życia spedzii 
w roi z rr.yca ~xtz £"r.2:b amery
kańskich. wymyślił niezwykły i 
dochodowy -kawał". 

Wyzyskał on te okoliczność, t e 
był ogromnie podobny do slynneto 

milionera Johna Rockefellera. 
Ubrawszy sie wytwornie, usiadł 

. jednej z wielkich kawiarni New 
Ybrku. 

Oczywiście publiczność zaczęła 
ca nieco zwracać uwaze. a jeden 
z gości ośmielił sie nawet przemó
wić do milionera. 

..Bogacz" raczył porozmawiać z 
nieznajomym, a potem łaskawie po 
zwouł mu towarzyszyć sobie przy 

•kupach. 

« l 

W magazynach zachwycony 
młodzieniec, chcąc sie pochwalić 
towarzystwem. 

mówD do starca stale .panie 
Rockefeller". 

a kuocy zginali sie w ukłonach 
przed .królem nafty", który raz 
raczył sam przybyć DO zakupy. 

Kiedy _miljooer^ oświadczył im. 
że nie nosi przy sobie pieniędzy. 
uśmiechali sie przymilnie i mówili: 
.Ależ to nic Poślemy rachunek do 
domu". 

Zakupy zabierał „Rockefeller" 
na wszelki wypadek *am. 

Oczywiście, kupcy nie zobaczyli 
już nigdy swoich pieniędzy. 

Okazuje się. że historia „Rewi
zora" jest nieśmiertelna. 

zadania mojej podróży po Euro
pie, w której szukałem nowych 
przyjaciół dla Chicago. 

Bez fałszywej skromności mo
gę powiedzieć, że ceł ten osią
gnąłem. Zdobyłem dla Chicago 

sprzymierzeńców wśród dzien
nikarzy, turystów, polityków, 
finansistów europejskich. 

Nie twierdzę bynajmniej, że 
w Chicago nie dałoby się wiele 
zmienić, lub poprawić. 

Czarujący neg l iż 

Przedewszystkiem 
źródło zła leży w prohibicji, któ-
rel Jestem nieubłaganym prze

ciwnikiem. 
Wierzę, że sprawa ta będzie 

wkrótce przez Kongres zała
twiona w tym duchu, iż pozwolą 
na picie trunków o słabym pro
cencie alkoholu. 

Pozatem, podróż moja miała 
na celu „odkrycie" Europy, o 
której tak samo mało wiemy w 
Ameryce, jak wy o nas w Euro
pie. 

Badałem 
moralne i społeczne różnice 
pomiędzy Europą a Ameryką. 
Przed stu laty my, Ameryka

nie, zachwycaliśmy się Europą, 
braliśmy z niej przykład. Koło/. 
1922 zaczęliśmy nią pogardzać. 
Uważaliśmy, że nas nieumiejęt
nie naśladuje, że jej domy są 
zbyt niskie, ulice zbyt spokojne. 
a ludzie zacofani... 

Od paru lat 
Europa się atnerykanizuje, 

a Ameryka europeizuje. 
Złe języki twierdzą, że to bar 

dzo smutne dla ojczyzny drapa 
czów chmur... 

Ale nie mają słuszności. Bo tafc 
samo, jak musiał się zatrzymać. 
sztuczny rozpęd fałszywej „pro
sperity", tak samo Europa mu
siała dogonić nowy kontynent w 
jego zdobyczach. 

Ale większe podobieństwa.są 
w dziedzinie bynajmniej nie e-
konomicznej. 

Nie obawiajmy się dotknąć 
zagadnień moralnych. Pomyśl-' 
my o teraźniejszej młodzieży, • 
wychowaniu naszych dziewciąłr 
0 małżeństwie. Ze zdumieniem 
spostrzegłem, że 
1 w tych dziedzinach niema mo
wy o obyczajach amerykan-

sklch, czy europejskich.. 
W r. 1932 europejska dziew

czyna także wychodzi wieczo
rem. mając własny klucz w kie- • 
sżeni. a z drugiej strony nawet 
w Ameryce tylko na filmach o-
hyczajowych (które nam tak 
bardzo szkodzą) przynoszą ją 
rankiem pijaniusieńką do domu. 

Niema więc różnicy między o-
byczajami amerykańskiemi t 
eirropejskiemi". 

(Przedruk wzbroniony). 

Radjo warszawskie 

Wschodząca gwiazda filmu amerykańskiego Łyna Browning demon
struje prześliczny negliż z koronek. 

DZIŚ 
1158: Sygnał czasu, Hejnał z Kra

kowa. 
15.10: Płyty. 15 40: Płyty. 
16.40: Odczyt sportowy: .Wyścig 

o odznakę sportowa". 
17: Popularny koncert symfoniczny 

w wyk. Ork. filharmonii Warsz. 
18: Odczyt: ..Karol Szymanowski la 

ko pisarz". 18.20: Reportaż „Wedrów 
ki mrkrofonu". 18.45: Muzyka lekka i 
taneczna. 

19.45: ..Bielące wiadomości rolni
cze". 

20: Koncert popularny. Ork. Filhar
monii Warsz. 

21: Felieton literacki ..Poeta w sta
tystyczne! kratce". 21.15: D. c. kon
certu. 

22: Muzj*a taneczna. 22.50: D. c 
muzyki taneczne! 

JUTRO: 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.45: Płyty. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 13 września? 
Siersze horyzonty 

W Na słonecznej plaży w Juan - les - Pms na Riwierze francuskiej. 

Określenie to od
nosi sie przede-
Aszystkiem do ty
cia umysłowego i 
ood tym wzglądem 
dzień dzisiejszy mo
że sie zaznaczyć 
bardzo dodatnio. 

przynosząc nam rozbudzenie intuicji, 
logiki, bystrości obserwacyi i trafną 
orientację w sytuacjach życiowych-

Patrząc jaśniej w przyszłość — mo
żemy dziś układać z powodzeniem pro 
iekty, dotyczące zmian naszej kariery 
życiowe} i poprawy swei sytuacji. Da 
sie leż zauważyć rozszerzenie zakresu 
zainteresowań umysłowych wofóle. 

Dzień dzisiejszy może nam przy
nieść jakieś korzyści w związku z po
dróżami. korespondencja, pomoc krew 
nych lub znajomych, większą wiarę w 
swe siły. a także ! powodzenie w 
związku z praca umysłowa, literatura. 
dziennikarstwem i wydawnictwami. 

Należy jednak zastrzec że po godz. 

18-ej sytuacja zmieni sie na gorsze, 
przynosząc kłopoty i niepokoić które 
będą sie potęgować wieczorem. Mogą 
to być jakieś nieoczekiwane niepowo
dzenia w związku z obcymi, podróżą 
mi, korespondencja, lub młodzieżą. 

Godz. 20 przyniesie nam rozwiążą 
nie złudzeń, lub też zetkniecie sie 7 o-
sabami podstepnemi, które zapragną 
wykorzystać nasza łatwowierność. Go 
dżiny późniejsze mogą również dać 
nam powód do niezadowolenia. 

Dziecko dziś urodzone — czułe I 
wrażliwe — okaże wybitne zdolności 
literackie i artystyczne. Będzie bar
dzo ambitne a jego charakter będzie 
catkiem swoisty i oryginalny. 

/. 
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S.D. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Eugenii. 
Jutro: Filipowi. 

13.35: Płyty. 
15.10: Ptyty. 15.40: Pogawędka dl* 

dzieci starszych. 15.53: „Zagadki I 
szarady". 

16.05: Płyty. 16.40: Skrzynka poc*. 
towa. 

17: Koncert Ork. P.R. 
18: Odczyt ..Rola Chin w kryzysie 

światowym". 16.20: Muzyka lekka I ta-
necma. 

19.45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
20: Pieśni w wyk. J. Lachowskie). 

20.35: Kwadrans literacki „Wywłasz
czona". 20.50: Recital skrzypcowy Br. 
Gimpla., 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. e, 
Muzyki tanecznej. 

CZYTAJCIE 

K I N O 
Ata p l a ż y w Juon-Ies -P ins 

Sen po kąpieli. 

Franciszek ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
z •tedzjMmfoaeio trthjn bukztge 

(Prawa przedruku zasirzeżoae) 
W Ł O S I 

Pierwszą naszą mysią po przylocie do 
Berlina było — jakżeż wyglądają nasi przeci-
Jwcicy? Największą uwagę poświęciliśmy dru
żynie włoskie;, gdyż ich typowano powszechnie 

" jia zwycięzców. 
Wiadomem było wszystkim jakie wspaniale 

przygotowana porobił; oni do zawodów, ile pie
niędzy wydali aa swoje, maszyny. Be wysiłków 
-włożył: w wytrenowanie swych pilotów. Prze
cież szef ich drużyny, Colombo. przeleciał przed 
konkursem wespół z drugim zawodnikiem de 
ArtgeK cała trasę rajdu, liczącą przeszło 7 i pól 
tysiąca kim., aby dokładnie poznać wszystkie 
przeszkody ntętrzace się na drodze. 

Cała drużyna włoska robiła wzorowe wra-
żenie. 

Wszyscy piloci zjawili się na lotnisku je
dnolicie umundurowani, w białych wojskowych 
mundurach, z których zdjęto lylko szlify i dy
stynkcje oficerskie, w białych okrągłych czap
kach, na których zamiast haftowanych odznak 
oficerskich widniał znak Aeroklubu włoskiego— 
orzeł s;edzacy na tarczy z rózgami liktorskiemi. 

Również i na mieście ukazywali s:ę Włosi 
ubrani jednolicie, w szare garnitury, koszule je
dnego koloni i jednakowe ciemne krawaty. 

Przyrównywano icb do świetnie dobranego 
zespołu girlsów. 

Tak samo jak płoci obrani byłi Jednolicie 
I mechanicy. Niemcy nazywali ich potażową 

eskadra bojowa", tak tam wszystko było u mch 
na modłę wojskową. 

No. i-rzecz oczywista wszystkie maszyny 
były do siebie bliźniaczo podobne, odróżnić je 
można było tylko przy pomocy numerów rajdo
wych i znaków rejestracyjnych. Wszystkie po
malowane na jaskrawo czerwony kolor aż. lśniły 
od czystości. Ale bo też kręciło się koło nich 
mechaników co niemiara. Prócz mechaników, 
lecących na rajd. Włosi sprowadzili sobie jesz
cze do Berlina moc specjalistów fabrycznych, 
mających dbać tylko o motory. Przywieźli oni 
ze sobą kilkanaście skrzyń z częściami zapaso-
wemi aby je można było natychmiast wymienić 
w razie uszkodzenia. Napewno, jakby się kto 
uparł, to z tych zapasowych części można by 
złożyć kilka kompletnych silników. 

Wszyscy Włosi trzymali się razem i nie 
utrzymywali bliższych stosunków z innymi za
wodnikami. Na lotnisku przebywali mało, 
przychodzili dopiero przed samemi próbami, od
bywali przepisane loty i zaraz odjeżdżali do 
miasta. Nawet samolotami nie interesowali się 
zupełnie, wszystkie troski składając na barki 
mechaników. 

Za to, za nich wszystkich myślał szef dru
żyny, Colombo. Cieszył się wśród nich ogro
mnym szacunkiem i sprawował nad nimi dykta
torska władzę. Od jego decyzji nie było odwo
łania i biada śmiałkowi, któryby się odważył 
zignorować rozkaz szefa. Żaden z pilotów nie 
miał tam nic do powiedzenia. On wyznaczał 
starty, on mówił jak który ma lecieć, aby zdo
być największą ilość punktów, on naradzał się 
z mechanikami, on był wszędzie, o wszystkiem 
wiedział, wszystko widział i słyszał i za wszyst
ko myślał. 

Nawiasem powiedziawszy Włochom nie 
wyszła na złe ta opieka. Decyzje Colombo by

ły zawsze trafne i powzięte z dużą dozą facho
wości. Co tu dużo mówić, chłop znał się na 
lotnictwie i widać było, że czuje powietrze. 
Przypominał mi trochę swojem zachowaniem, 
naszego asa, płk. Kossowskiego. Taki sam „mo
rus chłop". 

Wysoki, opalony na bronz, sprawiał wraże
nie człowieka bardzo ujmującego, nie pozbawio
nego jednak dużej dozy dumy. Zachowanie się 
jego było bardzo grzeczne i poprawne, ale ró
wnocześnie pełne wyniosłości. 

Na pierwszy rzut oka już poznawało się 
w tym wytwornym Włochu rasowego sportow
ca — to też nic dziwnego, źe ze łzami w oczach 
komunikował kierownictwu zawodów na lotni
sku w Lyonie, rozkaz ministra Barbo, aby wszy
scy Włosi wycofali się z konkursu. Rozkaz ten 
przecież pozbawiał go emocji decydującej roz
grywki. gdy już-tak bliski był zwycięstwa. 

Całe jego* nadzieje przekreśliło jedno krót
kie słowo: — Wycofać! — rzucone w- tubę te
lefonu. 

Żałuję niepomiernie, że nie przyszło między 
nami do decydującego pojedynku. Szanse nasze 
były równe, więc i wynik do ostatniej chwili 
pozostawałby pod znakiem zapytania. 

Poznałem go zaraz pierwszego dnia na 
lotnisku w Staaken i później stykałem się z nim 
często. Widać było, że odrazu, jeszcze przed 
próbami, zaczai darzyć mnie specjalną uwagą. 
On jeden zdaje się. nie lekceważył nas jako kon
kurentów. 

Podszedł do mnie wówczas sam i wyciąga
jąc rękę na powitanie powiedział tylko: 

— Colombo. 
Nie dodał nawet przed nazwiskiem swego 

tytułu majora. 
— Żwirko — odpowiedziałem — ściskając 

Jego dłort. 

Spojrzeliśmy sobie uważnie w oczy. On — 
wysoki, rosły major lotnictwa faszystowskiej 
Italji. ja — niski wzrostem, skromny porucznik 
młodej Armii polskiej. Wówczas to uprzyto
mniłem sobie, że stoi przedemną rasowy sporto
wiec, najgroźniejszy konkurent do pierwszego 
miejsca. ^ 

Zaczęliśrny mówić o naszych maszynach 
1 silnikach. Powiedziałem mu szczerze, że na
sze „R.W.D." wyciągają do 220 kim. na godzinę. 

— No, nasze też coś koło tego — bąknął. 
— Nie jesteś ty bardzo szczery — pomyśla

łem sobie — już tam te wasze . silniki napewno 
więcej wyciągną. 

Motory włoskie, konstruowane przez inż. 
Colombo, brata szefa ich drużyny, miały moc 
minimalną 135 koni. Kiedy je jednak usłyszałem, 
to bez wahania, tak na ucho, przysiągłbym, że 
mają conajmniej po 200 koni. Ryczały tak głoś
no, jak 200-konne Wrighfy. 

Specjalną uwagę poświęcił mi Colombo przy 
•próbie zużycia paliwa. Do tej próby staliśmy na 
jednym poziomie, mieliśmy obaj po 222 punkty. 

Niestety jednak naszć maszyny były niewy-
próbowane. bo już w Warszawie nie stało na 
to czasu, to też lecieliśmy poomacku. Nie wie
dzieliśmy jaką im nadać szybkość, aby jak naj
mniej zużyć benzyny, a jak największą osiągnąć 
szybkość. 

To też Colombo stał cały czas nad komisa
rzem. który obliczał nasze wyniki. 

— Uf — odetchnął z ulgą, gdy obliczenia by
ły skończone. — już myślałem, że mnie wy
przedzicie i pobijecie na głowę włoskie maszy
ny. 

Niestety na tej próbie Colombo nadrobił 2 
punkty I wysunął się na pierwsze miejsce. .My 
zajęliśmy miejsce drugie. 

(D. c. n.) 
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Trzy czwarte Kolna w płomieniach 
Brak wody i silny wiatr utrudniały akcją ratunkową 

2.200 osób bez dachu nad głową 
Wczoraj w południe powstał 

z nieustalonych jeszcze przy
czyn gwałtowny pożar w .mia
stecka Kolno w pow. łomżyń
skim. Trzy czwarte miasta stoi 
w płomieniach. Akcja ratunko
wa, w której bierze odział straż 
ogniowa, policja i straż granicz
na. jest bardzo utrudniona z po
woda braku wody i silnego 
wiatru. Przybyły na miejsce po
żaru starosta łomżyński zażądał 
pomocy wojska. 

Do Kolna udał się p. wice
wojewoda białostocki z zastęp
cą naczelnika bezpieczeństwa 
i wojewódzkim komendantem 
P. P. dla zorientowania się w 
rozmiarach klęski i zorganizo
wania pomocy dla ludności. 

Telef onogram, o t r z y m a n y 
wczoraj o 5 ppŁ, głosi: 

Pożar przybrał katastrofalne 
rozmiary. Całe miasteczko znaj
duje się w ogromnem niebez
pieczeństwie. Prowadzone nie
zwykle intensywnie prace ra
townicze nad opanowaniem ży
wiołu dotychczas nie dały żad
nych pozytywnych wyników. 

Ze wszystkich okolicznych wsi 
ściąga się ludność celem wzię
cia udziału w akcji ratowniczej. 

Wystawa przemysłu 
krajowego 

W sali posiedzeń rady miej
skiej odbyła się wczoraj wie
czorem konferencja oelem omó
wienia prac, związanych z urzą
dzeniem okrężnej wystawy ru
chomej przemysłu krajowego. 
Powołany został do życia ko
mitet organizacyjny oraz kilka 
sekcyj, które przystępują już do 
pracy. 

x 

Na fundusz uczczenia 
i. p. por. Żwirki 

Grono pracowników kolejo
wych (ekspedycja towarowa 
Białystok I) złożyło w sekretar
iacie woj. B.B.W.R. w Białym
stoku 30 zł., zebrane na fundusz 
uczczenia ś.p. por. Żwirki. 

Kwota ta została przekazana 
do dyspozycji Kwnilriii zakupu 
samolotu w Warszawie. 

Prmi Jnlilm 
Głośna sprawa Jenielewa i 

Iow. o fałszerstwo banknotów 
polskich i amerykańskich zo
stała wyznaczona na 28 listopa
da r. b. 

Z Łomży na pomoc przybyły 
oddziały wojskowe 33 p. p. 

Do chwili obecnej pastwą 
pożaru padło zgórą 100 domów, 
w tern magistrat i b. budynek 
starostwa. 

Zarządzenia na miejscu wy
dają p. wicewojewoda biało
stocki, zastępca naczelnika wy

działu bezpieczeństwa i komen
dant woj. kome&dy policji. 

• • 
Telef onogram godz. _ 8 wiecz. 

Pożar został całkowicie opano
wany. Spłonęło zgórą sto do
mów. Bez dachu nad głową zna
lazło się 2.200 osób. Przyczyna 
pożaru nie ustalona. 

W morderczych szponach wariata 
Trop zaduszonej kobiety w ruinach na terenie szpitala w Choroszczy 
W szpitalu dla umysłowo-

chorych w Choroszczy przeby
wa od pewnego czasu na ku
racji 30-Ietni Mikołaj Kalinow
ski, mieszkaniec Starosielc (ul. 
11 Listopada nr. 10). W ubiegłą 
niedzielę przybyła do niego o 
godz. 12 w poł. w odwiedziny 
jakaś kobieta, która podała się 
za jego bliską przyjaciółkę. Na 
rozmowę zezwolono i wezwano 

Kalinowskiego, który udał się 
z przybyłą do. parku szpital
nego. 

Po czterech godzinach Kali
nowski wrócił z podrapaną twa
rzą, z przeciętą skórą i krwa
wą pręgą na szyi. Podrygując 
wesoło i śmiejąc się, oznajmił, 
że zamordował swą żonę. 

Wobec tego, że nie widziano, 
aby nieznajoma wychodziła ze 

Kary będą wymierzane natychmiast 
Wartość psychologiczna I wychowawcza prawa o wykroczeniach 

Wraz 
karnym 
września 

z nowym kodeksem 
zaczęło z dniem 1 
obowiązywać prawo 

o wykroczeniach. Jak wiado
mo — kodeks karny obejmuje 
tylko przestępstwa ciężkie, wy
stępki i zbrodnie; podlegają 
one kompetencji sądów. Spra
wy o przestępstwa lżejsze wy
kroczenia, rozpatrywane _ są 
przez władze administracyjne, 
które mogą stosować kary are
sztu do trzech miesięcy i grzy
wny do 3 tys. zł., albo jedną 
z tych kar. Są to wykroczenia 
przeciwko: bezpieczeństwu, 
zdrowiu publicznemu, poszcze
gólnym osobom i mienia. 

Z wykroczeniami spotykamy 
się bardzo często, warto więc 
zapoznać się z najbardziej in-
teresującemi. 

Bardzo ważny jest przepis 
przeciwko zakłócaniu spoczyn
ku nocnego przez uporczywe 
wybryki. Grozi za to kara a-
resztu do tygodnia, lub grzyw
ny do 250 zł. 

Wszystkie gosposie powinny 
zapamiętać sobie art. 38: Kto 
bez zachowania należytej ostroż
ności wystawia, lub wywiesza 
ciężkie przedmioty, albo niemi 
rzuca, wylewa płyny, wyrzuca 
nieczystości, albo doprowadza 
do wypadania lub wylewania 
się powyższych przedmiotów, 
podlega karze grzywny do 50 
złotych. 

Jeżeli sprawca dopuszcza się 
takiego czynu przez złośliwość 
lub swawolę, podlega karze 
aresztu do 2 tygodni. 

Właściciele domów muszą 
wiedzieć, że istnieje specjalny 
przepis, na mocy którego ten, 
kto wbrew swemu obowiązkowi 
zaniecha oświetlenia miejsc do
stępnych dla publiczności, pod
lega karze aresztu do 3 dni lob 
grzywny do 100 złotych. Taka 
sama kara grozi temu, kto 
oświetlenie takie przez złośli
wość lub swawolę psuje, lub gasi. 

Pi.talitj robotników przemjsłu włókienniczego 
Na onegdajizem żebranin ro

botników przemysłu włókienni
czego poruszono sprawę orga
nizacji pracy w fabrykach. Oma
wiano sytuację w przemyśle 
włókienniczym, podkreślając, że 
w niektórych fabrykach robot
nicy pracują 12 do 14-tu go
dzin, oraz że fabrykanci przy 
kontrolach, przeprowadzanych 
przez policję lub inspektora pra
cy, chowają robotników. 

Zebrani postanowili dążyć do 
ścisłego przestrzegania 8-godzin
nego dnia pracy. W sprawie 
podziału pracy po 3 dni w ty 
godniu w związku z mającą na
stąpić likwidacją II-ej zmiany 
związek zajął stanowisko wy
czekujące, pozostawiając tę spra
wę do rozstrzygnięcia samym 
robotnikom. 

Pozatem wypowiedziano się za 
usunięciem z fabryk mężatek, 
których mężowie posiadają sta
łe posady w urzędach, policji 
lub wojska. 

A teraz przepis, który godzi 
w cały legion ludzi złośliwych: 

Kto w celu dokuczenia innej 
osobie złośliwie ją w błąd 
wprowadza lub w inny złośli
wy sposób ją niepokoi, podlega 
karze aresztu do 2 tygodni lob 
grzywny do 500 złotych. Od
nosi się to do autorów anoni
mów złośliwych, do popełnia
jących figle przez telefon i t. d. 

Szezuoie psem przestaje być 

niewinną zabawą— grozi za to 
kara aresztu do 3 dni lub grzyw
ny do 100 zł. 

Za uszkodzenie cudzego o-
grodu warzywnego, owocowe
go lub kwiatowego drzewa lub 
krzewu owocowego, lub drze
wa przydrożnego może być o-
rzeczona kara aresztu do 3 mie
sięcy lub grzywny do 3.000 zł, 
Nadto orzeka się na rzecz po
krzywdzonego nawiązkę w wy-

Z kilownl sowieckich do Polski 
Wymiana więźniów politycznych z Sowietami 

W czwartek, dn. 15 bm., na
stąpi wymiana więźniów poli
tycznych między Polską i So
wietami. Na konferencji przed
stawicieli władz polskich i so
wieckich ustalono ostatecznie 
program wymiany oraz listę 
więźniów, którzy ulegną wy
mianie. 

Wśród 86 więźniów bolsze
wicy wydadzą 11 księży, któ
rzy 15 bm. przyjadą do Stołp-
ców. Są to ks. infułat T. Skal
ski, administrator apostolski 
diecezji żytomierskiej i b. pro
boszcz parafii kościoła św. 
Aleksandra w Kijowie i jego 
brat, ks. W. Skalski, dalej księ
ża Sokołowski, Bojalski, Jóźwik, 
Prewenczulski, Troski, Przerę-
biel, Andryszewicz i Sawicki, 
oraz dwaj duchowni prawo
sławni. 

Pozatem będą wydani znani 
polscy działacze Marcinowski, 
Jaroszewicz i Borowski, którzy 
skazani byli przez sądy sowiec
kie na wiele lat ciężkiego wię
zienia i odbywali karę na Łu
biance w Moskwie. Na spotka
nie {przybywających więźniów 
przybywają do Stołpców dele
gacje księży w ilości 18 osób 
oraz delegacje społeczne i Czer
wonego Krzyża. 

W trybach maszyny 
W fabryce I. D. Szpiro (Łą

kowa 2) robotnica 47-letnia Mar-
ja Piórecka przez nieostrożność 
wsadziła rękę w tryby maszy
ny. Doznała zmiażdżenia palca. 
Umieszczono ją w szpitalu Ży
dowskim. 

Pieniądze na ulicy 
Śmiech kupca zamienił sią w płacz 

W dniu wczorajszym przy
był do Białegostoku celem kup
na towarów włókienniczych 
pewien kupiec z Małopolski. 
Wiedział, że fabryki białostoc
kie nie dają na kredyt. Wziął 
więc ze sobą gotówkę: 700 do
larów i 1000 zł., którą, obawia
jąc się kradzieży, schował w 
nogawkę dolnej bielizny. Za
wiązał od dołu tasiemki i był 
spokojny. 

Gdy o godz. 2 popoł. prze
chodził ul. Sienkiewicza, zoba
czył, że gromada uliczników i 
dorożkarzy goni za unószonemi 
przez wiatr banknotami dola-
rowemi i złotowemi. Początko-

EGZYST. w POLSCE blisko 100 lat firma herbaciana 

KRAJOWA HURTOWNIA HERBATY 
*=M T-H0 M. SZUPIILIK Jp. Ukt. w Uiuzui t Hudowa 25 

poleci twoje paczkowane mieszanki, wyróżniające sic, dobrym smakiem. 
naturalnym (nie sztucznym) aromatem i doza. wydajnością 

Wybitnie dobry smak posiada gatunek Nr. 12 • lulu. etykiecie 
Oprócz paczkowych herbat posiadamy -

W wielki wybór oryginalnych harbat w skrzyniach 
Pełną gwarancję dobroci daje jedynie herbata zna
nych lira, paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram. 

P a r y ż 
Ber l in 
Londyn 

zachwycają się obecnie 
NAJNOWSZYM 

I N A J L E P S Z Y M 
FILMEM 

BRYGIDY 
HEŁM 
„DEHON 

MIŁOŚCI" 
Białystok ajrzy i •ntjni ten 
arcytUa aa oieakazłtcłBych 
aparatach kina „APOLLO" 
roi wkrótce =^ 

wo śmiał się, nie przypuszcza* 
jąc, że są to jego pieniądze. 
Gdy stwierdził, że tasiemki się 
rozwiązały, zdrętwiał i rozpo
czął również pogoń za bankno 
tami. 

Niestety, było już zapóźno. 
Większość pieniędzy znajdowa
ła się w ręku gawiedzi u 
licznej. Przechodzący funkcjo
nariusz policji, który zatrzymał 
kilku osobników, zdołał odebrać 
zaledwie 40 dolarów i 250 zł. 

sokości trzykrotnej wartości 
zrządzonej szkody. 

Kto w ciągu 2 tygodni od da
ty znalezienia cudzego mienia 
wartości ponad 10 zł., cudzych 
akt lub dokumentów albo od 
daty przybłąkania się cudzego 
zwierzęcia, nie zawiadomi o 
tem władzy policyjnej lub gmin
nej, a ni w inny właściwy spo
sób nie poszukuje posiadacza, 
podlega karze aresztu do 2 ty
godni lub grzywny do 500 zł. 

Kto krzykiem, hałasem, alar
mem lub innym wybrykiem za
kłóca spokój publiczny, podle
ga karze aresztu do 2 miesię
cy, lub grzywnie do 2.000 zł. 

Nie zapomniano również w 
prawie o wykroczeniach o tych, 
kto umyślnie usuwa lub uszka
dza ogłoszenia, wystawione pu
blicznie przez urząd państwo
wy lub samorządowy. Grozi za 
to areszt do 1 miesiąca lub 
grzywna do 1000 zł. 

Bardzo ważny dla wszystkich 
pracowników jest artykuł 59, na 
mocy którego ten, kto złośliwie 
albo przez lekceważenie swych 
zobowiązań wstrzymuje w ca
łości lub w części należne pra
cownikowi wynagrodzenie lub 
bezprawnie obniża jego wyso
kość, albo zmusza pracownika 
do przyjęcia zamiast należnej 
zapłaty w gotówce, wynagro
dzenia w innej postaci, skaza
ny być może na karę aresztu 
do 3 miesięcy lub grzywny do 
3.000 złotych. 

Wartość praktyczna prawa o 
wykroczeniach zwiększa się 
znacznie przez to, że kary wy
mierzane będą natychmiast, bez 
długiego oczekiwania na spra
wę sądową. Ma to zarazem 
duże znaczenie pod względem 
psychologicznym i wychowaw
czym. 

Zmiażdżona 
klatka piersiowa 

Śmierć między buforami 
Przy zestawianiu pociągu to 

warowego na stacji Białystok 
Centralny dostał się między 
zderzaki konduktor tego pocią 
gu, 40-letni Antoni Adamski, 
mieszkaniec Białegostoku (Ko 
lejowa 16). 

Nieszczęśliwy, któremu zde 
rzaki zgniotły klatkę piersiową, 
poniósł śmierć na miejscu. Osie 
rocił żonę i troje dzieci. 

KOMUNIKAT 
Podajemy niniejszem do wia

domości Szanownej Publicznoś
ci, że prawo wyłącznego wy
świetlania f i l m u „CZŁOWIEK 
KTÓREGO ZABIŁEM" reżyserji 
ERNESTA LUBICZA posiada w Bia
łymstoku jedynie kino „MO
DERN". Film ten nie ma nic 
wspólnego z filmem o podob 
nym tytule, który był wyświe< 
tlany w jednym z tutejszych kin. 

„PHUnOUBT" Riia JUDEM' 
Warszawa Białystok 

Białystok, dnia 12.DC-32. 

szpitala, rozpoczęto natychmiast 
poszukiwania. Przetrząśnięto 
wszystkie zakamarki, kępy krze
wów i t. d. 

Gdy zajrzano do piwnic w 
ruinach b. pałacu—oczom funk-
cjonarjuszów szpitalnych przed
stawił się mrożący krew w ży
łach obraz. Wśród rumowisk le
żały zwłoki kobiety. Konwul-
syjnie skręcone ręce i nogi, 
zwieszony język, potwornie skur
czona twarz, szkliste, wycho
dzące z orbit oczy — wszystko 
to wskazywało, że została udu
szona. 

Poszarpana odzież, sińce, za
drapana i ranki na ciele mó
wiły o rozpaczliwej walce, jaką 
stoczyła nieznajoma z waria
tem w obronie swego życia. 

Zwłoki zabezpieczono doprzy-
bycia władz sądowo-śledczych. 
Tożsamości zamordowanej nie 
udało się dotychczas ustalić. 

Skazanie wywrotowców 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpatrywał wczoraj sprawę 
mieszkańców Bielska Podla
skiego 24-letniego Mikołaja Osta-
siewicza i 24-letniego Mikołaja 
Bieleckiego, oskarżonych o dzia
łalność komunistyczną. Zapadł 
wyrok, skazujący każdego na 2 
lata więzienia. 

Ciągnienie loterii 
fantowe] 

Odbyło się losowanie wygra
nych urządzonej na cele kolonji 
letnich loterii fantowej t-waPrzy-
jaciół Młodzieży seminariów 
nauczycielskich w Białymstoku. 

Wygrane padły na numery: 
98 (sprzedany |w szkole nr. 9) i 
201 (sprzedany w Zakł. Ubezp. 
Wzajemnych). 

Posiadacze powyższych nu
merów proszeni są o zgłoszenie 
się do przewodniczącej zarządu 
tow. p. Z. Karainskiej — Magi
strat pok. 14, gdzie za okaza
niem biletu otrzymają wyloso
wane fanty. 

Poiar 
W zabudowaniach Michała 

Białozora we wsi Krasne w 
pow, sokolskim powstał pożar. 
Spaliła się stodoła z tegorocz-
nemi zbiorami i narzędziami 
rolniczemi, wartości 2.500 z). 
Ogień powstał wskutek nie
ostrożności. 

Z E S P O R T U . 
0 mistrzostwo Ligi 

Wyniki niedzielnych meczów 
piłki nożnej o mistrzostwo Ligi 
są następujące: 

„Wisła" zwyciężyła Legję" 
3:2 (2:1). Mecz należy do pięk
niej szych w sezonie; zwycięst
wo „Wisły" było niezasłużone, 
przez cały bowiem czas gry 
przeważała „Legia". 

„Polonia" przegrała z Ł.K.S. 
(Łódzki Klub Sportowy) w stos. 
3:1 (1:0). 

Mecz „Cracovia" — „Garbar
nia" zakończył się sensacyjną 
klęską „Cracovii"-0:4 (0:2). 

Poznańska „Warta" przegrała 
we Lwowie z „Czarnymi,,: 2:0 
(2:0).  

0 wejście do Ligi 
Podgórze (Kraków)—I. F. C. 

(Katowice) 2:1 (0:1); Legja (Poz
nań)—Ł.T.S.G. 2:1 (2:1); Polonia 
(Przemyśl)—Unja (Lublin) 4:2 
(3:1). Mistrz okręgu białostoc
kiego, 76 p. piech., rozgromił w 
Grodnie 4 D.S.P. w stosunku 
6:0. 

W najbliższą niedzielę 76 p. 
piech. gra mecz rewanżowy z 
mistrzem Wilna, 1 p. piech. Leg. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałłaiowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 

Dr. G. Finkielszfein 
Ckirdi tmftrcii, ima I irzininy ukrji 

p r z e p r o w a d z i ł ni*} 
Sienkiewicza 28-a, tel. 14-01. 

Dr.nEoiieiaBomaszowa 
Akuszerja. Choroby kobiece 

ul. Częstochowska 2 
(róg Marsz. Piłsudskiego) UL 6-46. 

Nr.E 297/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru IV-go, 
mający swą kancelarię w Bia
łymstoku, przy ulicy Kraszew
skiego w domu Nr. 1, ogłasza, 
że w dniu 21 września 1932 r. od 
godz. 10 rano, w Michałowie pow. 
Białostockiego, w mieszkaniu 
Berka i Fajwla Percowiczów 
odbędzie się sprzedaż przez li
cytację ruchomości, a miano
wicie: różnego rodzaju żelaza i 
mebli oszacowanych na 518 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, dn. 6.IX-1932 r. 
Komornik: (—) Powojski. 

Widowiska 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skómo 
Pny)mu|e od godz. 9—1-el I od 4—7-.| 

BIAŁYSTOK, 
MejnaMeao • Tetełen. t-ei. 

APOLLO 6 , 5".' lO" 
Dźwiękowy film „Fox'a" 

JŁJ GRZECH 
PONADTO 

J A C K I E K O G A N 
przygody 6-letniego malca 

. M O D E R N " Pesz. 6«. B80,1016 

Najlepszy film dźwiękowy 

BŁĘKITNA RAPSODJA 
W rolach głównych 

Jinit Giynr — Ckirli. Farrill 
K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

Król barytonów TINO PATIERAI 
premjer opery Scala w Mediolanie 

„FRA DIAWOLA" 
Ponadto DODATEK DŹWIĘKOWY 

Dr. Neumark 
ttarit, mir, MM, iUm I wm^tm. 
Pnyknoie od foda. 10—12 i o d 3 - « ", 
Białystok, al, Kilińskiego U, 

Telefon Nr. 646. 

Indywidualne wa-
• runki dla organi
zatorów, zastępców 
losowych ofiaruje 
solidna firma „Pol-
rek" Lwów Łoziń
skiego 6. 

Zgubiono książkę 
wojskową wyd. 

przez P.K.lV3ielsk-
Podlaski 
Antoniego syna : 
niaława Zuk 
go rocznik 1904zam. 
wieś Plliki gm. Łu
bin pow. Bielsk-
Podlaaki. 
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